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CENA <XSŁOSZEI4 Wińsk ■ Iiin ttn  
y j  }e. noszpalto^ na itr. 2-ąj t 3-e1 
35000 marek* za tekstem . 0000 marek 
Najmniej*;: i ogłoszenie 100000 ni i. 
z prowincji oraz wr.r. SwIąfbcznTęfc 

o 25 proc. órożei.

Z a  D u s z a

t
Rotmistrza Bochenka, Rotmistrza Łukasiewicza, 

Porucznika Zagórskiego, Wachmistrza Borzeńskiego 
i &-ciu ułanów,

poległych w Krakowie w obronie praworządności Ojczyzny i honoru żołnie­

rza polskiego, odbędzie się w dniu 23-go b. m. o godzinie 9-ej rano w  Ba­

zylice nabożeństwo żałobne, na które zaprasza wszystkich,3 komu pamięć po­

ległych bohaterów jest droga

K o m i t e t

Zjazd ziemian ziemi Wileńskiej
Dziś odbędzie się w Wilnie, w lokalu 

Związku Ziemian Zjazd Ziemian ziemi 
Wileńskiej, z uczestnictwem wielu gości z 
poza Wileńszozyzcy, senatorów i posłów. 
Niegdyś, za lat niewoli, gdyśmy żyli w 
państwie rosyjskiem, w czasach przed 
październikowym, manifestem, wobec bra­
ku ciał reprezentacyjnych, zastępstwo 
życzeń społeczeństwa wypowiadały różne 
zjazdy korporacyjne. Niestety ssa causów 
wolnej Polski musimy nię powołać na 
pewne analogje do tamtych czasów. 
Dziś tukże nie zawsze legalna reprezen­
tacja narodu, t. j. Sejm polski wypo­
wiada właściwie życzenia spełecsońetwr. 
Ordynacja wyborcza zapewnia wejście 
do Sejmu przedewszystkiem iudziom 
obytym z organizowaniem wieców ma­
sowych i nie bojącym się zobowiązy­
wania siebie i swych orgauizacyj wy­
borczych prseróżneml, często niesiszcsal- 
nemi obietnicami. Może dlatego, rezo­
lucje np. taniego zjazdu przedstawicieli 
samorządu wiejskiego częste dokładniej 
wyrażają potrzeby obwili, niż niejedna 
uchwała Sejmu.

Do korporacji, mających di* kraju 
naszego znaczenie pierwszorzędne, należy 
Związek Ziemian. Polskość kraju nasze­
go związana była nierozerwalnie z tą 
siecią porską dworów i dworków, któ- 
remi od Bałtyku aż poza Dniepr trzy­
maliśmy kraj cały pod urokiem kultury 
polskiej. Dziś mamy więcej posterunków 
propagandy polssości. położenie nasze 
zupełnie jest inue, role się poniekąd 
zmieniły, —  ale nie wozyetko zmieniło 
się na dobre. Obszar., na który promie­
niowała kultura polska, się zmniejszył, 
a znaczenie ziemi&ństwa polskiego zo­
stało. skutkiem nieorjentowania się we 
wiaścdwyołi drogaoh polityki polskiej na 
naszym wschodzie, mocno nadwerężone,

Zlemłaństwe polskie podziela wspól­
ny los z całą inteligencją polską. Zostało 
•no odsunięte od aktywnego, bezpo 
średniego wpływu na politykę, zostało

utopione w analfabetycznej masie wy­
borców do Sejmu. Społecznie doznało 
wiele niezasłużonych, i niepotrzebnych 
upokorzeń. Ekonomicznie zostało zruj - 
nowane zupełnie przez okupację nie­
miecką, inwazje bolszewickie, postoje 
woj&k własnych, wreszcie prsoz celową 
pod tym tym względem, politykę rzą- 
dów własnych. Jedyny nasz warsztat 
produkcyjny, jedyna siła podatkowa kra­
ju  naszego zastała w ten sposób zruj­
nowana.

Dziś niektórzy z pośród ziemiaństwa 
spodziewają się pewnej naprawy sto­
sunków z inicjatywy obecnegc rządu. 
Jak dotychczas, postępują odo bardzo 
wolno. Konjunktury ekonomiczne dla 
rolnictwa całej Polski również nie są 
pomyślne, skutkiem sztucznie obniża­
nej ceny płodów rolniczych. Chyba nie 
będziemy posądzeni o brak objekiy- 
wizmu, jeżeli powiemy, że rujnowanie 
szło znacznie prędzej, niż powstaje prog­
ram naprawy.

Pod niewesołsmi auspicjami poli- 
tycznemi zjeżdża się też zjazd dzisiej­
szy. Oto Se,im postanowił nie wydawać 
posłów Marka i Bobrowskiego. Za nie- 
wydauiam oświadczyły tlę także strou- 
niotwa rządowo. Jest to przypieczęto­
wanie tej polityki uutępstw, kompromisu 
i siabości, którą rząd stosuje od chwili 
wybuchu ruchu natyle nielegalnego, jak 
politycr-ny strejk powszechny. Publi­
cyści ósemkowi pisali o Tr kizozyż- 
ńie. Mogą ją  teraz ob.4«rwt.w*ć nie przez 
perspektywę faisurj c-ną, ale wiasnemi 
oozrtmi i bezpośrednio.

Mówią nam, że poseł Bobrowski i 
Marek położyli zasługi przy uspakaja­
niu tłumów i likwidowaniu strajku* nie 
zasługują więc na potępienie. Idziemy 
dalej — mogliśmy nawet przyjąć hy- 
potezę, że P. P. S. poto proklamowała 
polityczny strejk powszechny, aby zapa­
nować nad sytuacją. Temniemnioj pos­
łowie Marek i Bobrowski przyjmaweli

rat o wewnętrznej sytuacji polityczne 
wypowie p. Romon Skirmunt. Pan Skir­
munt jest człowiekiem, zdanie którego 
w sprawie polityki polskiej ns ziemiach 
wschodnich zyskuje coraz liczniejszych 
zwolenników w kołach miarodajnych. 
Ciekawi jesteśmy, czy p. Skirmunt ze­
chce w swym referacie wyodrębnić 
politykę administracyjną i narodowościo­
wą na Ziemiach wsohodoieh, czy potrak­
tuje ją  łącznie z oceną ogólnej sytuacji 
politycznej.

CW.

Prc. fdu Zjazdu n&jtępująey:

22-go l i s t o p a d a .

10-ta rano — Sprawozdanie a diiadalooM1) 
Związku, jego zadania i esic — np. H <?iUo»ewieJ 
i A. tor. Jundrlłł.

12 ta — Podatek nasika wy 1 danina lasom. 
1 ułatwienia dla opłaty Ukowyeb (eksport sbosa 
zagranicą, pożyczki toipoiaczne w złotych pol- 
skteh) — poseł Jarosiński i senator Ł. tor. 
Łubiański

5 ta pp. fiefornra rolna — poseł L. tor. Sil 
ttfWlki.

23-go l i s t o p a d  a

10-ta rano — rl* operacja rolna — p. *. 
Uhojeckl.

12-ta — .Ikcnotniczni położecfs Kreaów w 
związku z kryzysem ;olni03ym — D-. W. 
Staniewicz.

5-ta pp. — Wewnętrzna synzcja poili} zznz- 
p. Roman Sldnupni.

7-na — Reiolneje Zjazdu,

udziel w akcji wybitnie nielegalnej, np 
W propagowaniu niereagowanta na roz­
syłane kurty powołania. Jeżeliby sąd 
uniewinnił posłów P. P. S, bylibyśmy 
szczerze radzi, ale zasłanianie się immu­
nitetem poselskim przed odpowiedzial­
nością karną, stwarza wrażenie, że i na 
przyszłość anarchiczne wystąpienia pos­
łów pozostaną bezkarne.

Chwilo ostatnie przyniosły szeroko 
kolportowaną pogłoskę o tendencjach 
utworzenia rządu koalicyjnego. Podobno 
tendencje takie posiadają sympatje 
dwdoh grup z większości rządowej, a 
mianowicie Piasta 1 Demokracji Chrześ­
cijańskiej. Zdaniem naazem rżąd koali- 
eyjny jest pomysłem katastrofalnym. 
Koalicja u rządu była całkiem nu miejscu 
w Angiji podczas wojny. W t«dy cały naród 
chciał stosować jedną politykę, e miano­
wicie wygiąć wojnę. U nas niemu woj­
ny, ratomfaft trzeba wprawił Rrzecz- 
po3pclitą, jej ukurb, stosunki wewnętrz­
ne, gospodarstwo społeczne. Dla takiej 
naprawy trzeba mioć konsekwentny 
program, może być on lepszy, lub gor­
szy, ale powinien być jednolity i kon­
sekwentnie przeprowadzony. Koalicja 
wyklucza możliwość jego realizacji. Pan 
';Yitos, jak już powiedzieliśmy, swe ol­
brzymie zdoicośol zużyłkowuje tylko w 
jednej dziedzinie, a mianowicie w grzs 
partyjnej. Być może, że dla gry partyj­
nej p. Witosa koalicyjny gabinot będzie 
pomysłem świetnym. Dla Polaki stanowi 
on katastrofę.

Wszystkie te kwestje dźwięcznym 
oebom odbijają się w obradach zjazdu 
ziomiau. O położeniu ziemian w na­
szym kraju, oędą mówić wybitni, 
przedstawiciele ziemiaństwa pp. H i­
polit Giecze^icz i hr. Antoni Jundziłł 
zasłużę<y organizatorowie obywatelstwa 
kreso węgo. Sprawy związane z istnie- 
niem produkcyjnego warsztatu rolnego 
poroszą posłowie Jaroszyński i hr. 2ói> 
towski, oraz senator Leon kr. Łubień­
ski. .‘i&lsży przyj- zczać, że referaty 
pp. Chcjeekidgo i D-ru WŚtjltfa Stanie­
wicza będą więcej tochniczny
eńarakfer. N ' :sat fóc Łónle zjazdu rete-

Młiefnoy.
Bawarja.

BERLIN. 21. X I. (A. W.) Monachij­
ska nuncjatura papiaska ogłasza uorni- 
mkat w sprawie znieważenił. kardynała 
Faulhabera przez socjalistów. Nuncjatu­
ra zaprzecza jakoby kardynał wywarł 
jakikolwiek wpływ na komisarza Kahra 
w kierunku zm>any jego stosunku wo­
bec HitiJera I. Ludendorfta. V  pamięt­
nych dniaoh 8 i 8 listopada Faulhaber 
nie zamienił ani jednego słowa z Kah- 
rom. Dalej nuncjatura stwieruz-, iż stu­
denci rozpętali Aąjgorsz.e instynktu tłumn 
pod hasłami wrogiem! papieżowi I du­
chowieństwu, utrzymując, żeduchowień- 
st'vo bawarskie współdziała w represji 
wobao powstania Hittlera i Ludendorlii. 
Ci sami atudanci niedawno przesłali pa­
pieżowi list dziękczynny w dowód 
wdzięczności z l  dcfcroazielstwa, jakie 
poczynił Ojoiec św. dla Uniwersytetu 
Monachijskiego.

SfonowioEiu mocarstw.
LONDYN. 20. XI. (PAT). „M om bg 

Fost^ donosi z Waszyngtonu, że amery­
kański urząd skarbowy oświadczył, że 
nio należy mu przypisywać inicjatywy 
rzekomego plEnu pożyczki dla Nieriie". 
Amerykański urząd skarbowy nie przy- 
3DŁ.‘by Niemcom w obecnych warunkach 
miljom. dolarów.

..leunis uświadczył przedstawicielom 
prasy, żo rząd belgijetoi zgodzi! się na 
propozycje kompromisowe konferencji 
ambasadorów w sprawie międzysojusz­
niczej kontroli wojennej w Niemczech, 
oraz w oprawie powrotu Kronprinza.

Do Rzymu -irzybył ks. Siiiow b. kan­
clerz za ozusow cecarstwa. Billor- za­
mierza uzyskać rozmowę z Mussolinim, 
celem zapewnienia sobie życzliwej neu­
tralności V7łcch na wypadek, gdyby 
Strssemann otwarcie zignorował Francję. 
W  wypaaku pomyślnego wyniku star&ń 
Btlowa ma on jakoby zapewniana sta­
nowisko Ministra Spraw Zagranicznych 
w dyrektor jacie naoiouulisiycznym.

Dzienniki francuskie uważają kjeyzys 
francusky-angielski za zakończony po­
mimo odłożenia obrad. Podczao obrad 
konferencji ujawniło się dążenie do oał- 
JroY tego wyjaśnienia sposobu postępo- 
wcuia oraz urzeosywiEtnicnia osiągn^- 
tega porozumienia, któro ozntoza pod­
jęcia od grudnia kontroli nad zbroje­
niami Niemiec.
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Za gpanicą.
Satzi Leontjew.

Oczywiście Rosjanin, Lecz mocno, 
mocno kosmopolityczny: włóczy się po 
eałym świacie; do bolszewickiej „nia- 
tuszki" wracać ani myśli; śtalsze fieco 
miejsce przeoywaoia ma w Berlinie. Co 
robi? Tańozy.

W  sławie i rozgłosie budai, Sb ; uż 
prześcignął Niożyńskiego. Nieżyńsfai 
zawazć sekunduje jakiejś znakomitej 
tancerce, występuje w roli je j „kawa­
lera*, powiedzmy: partnera; z rządną 
tylko pnszcz-ijąe się na solowe interiu- 
d jł, wykonywając tylko krótkie „nume­
ry" solowe. I eontjew zaś tylko i w y­
łącznie tańczy —  solo. Daje całe popisy 
publiczne wypełnione wyłącznie tańcem 
solowym.

Leontjew jest szczupły, wiotki, śred­
niego wzrostu. Długie loki czarnych jak 
bebr.J) włosów winą się dokoła bi adej, 
ściągłej twarzy. Oczy niepospolicie duże. 
Sądziłby kto może, ie  na te „zewnętrzne 
warunki" bierze artysta pubiiozoość? 
Bynajmniej. Pomagają mii ona niewąt­
pliwie, leoa Leontjew podobnie jak oby­
wa się bez partneiki, tak tez o mimikę 
t ie  dba. Nawet -  jak zi p^wnia — nie 
tańczy... nogami! Tańozy sałem ciałem.

Techniką taneczną whda oczywiście 
znakomicie, Jecz technika —  powiada — 
to bynajmniej nie fundament jćgo „kre- 
acyj".

-- Ciało moje — powiada— może ru­
chem, pozą, rytmem wyrnzić tyiko to, 
«0 ja odeeutoam głęboko. Przeżyw,ni to, 
co tańczę Przeu występem spędzam ca­
ły dzień w zupełnem od ludzi cdosoo- 
aienin i przeżywam to, co wieczorem 
tańczyć będę. Właściwie już przez dzień 
•ały jestem tą pustuoią, tą osobą, którą 
mata wieczorem w tańcu odtwarzać.

A  wsłnwł się Leontjew czom prze- 
dewszystkietii? Wsławił się solpwem 
odtBńcowyw»uiem... bistorji biblijnego 
Józcła. Tańczy—Józefa. Józefa sprzeda­
nego i rzaz braci, Józefa tłumaczącego 
suy iaraoDOwi egipskiemu etc. Tańczy 
beż żsdnjcb opecjalmob i w y ra to w a ­
nych i-oatjumów; hes rekwizytów, be3 
dekoracyjnych efektów. Ciało jego, tylko 
jego postać wyraża wszystko, co owe— 
podobno osz*łamiajice — tańce Jósofo- 
ye oiątą w yrażać.

Sweżo w "Wiedniu tłoczone się nu 
iamabendy Suszy Lsontjewa, a krytyka 
wręiz orzekła, że „czegoś podobnego" 
cezy ludzi i r nie oglądały; że żadna z 
gwiazd dotychczasowych balłets russet, 
rosy otich występów baletowych, nie 
wzniuitła s ię .. tafc wys >ko, juk Leon­
tjew.

T<-ńozył w Wiedniu .Taniec śmieroi^1, 
od fció e>o łudzlom ciarki sz*y po skó­
rze; tańczył „Tańco cygoń kie" z nie­
doścignionym temperamentem; a wresz­
cie zaiańczył — solo jak zwykło, beai 
ładnych rekwizyt ów ] f> z iaaacgo zgo­
ła kostjuiuu — męoarństwo św Se- 
bastiandl

Poiioja nie Interwenji* wata.
Eektbr,

-Ud Wydiwnicfwat
Z powoda podrożenie kosztow wydawnictwa zmuszeni jesteśmy z dniem dzi­

siejszym podnieść cenę N-ra do 30.000 mkp, za egzemplarz, 7 .cnamcratę zaś 
miesięcznie -id l  gradnię do OOO.uOO mkp., za granicę podwójnie.

* Wydawnictwa „StOW A1*

Kursy
Pslsklej* Związku Zawadowngt, Prauo#»lków Handlowych erjressyał | Biur* wy oh m, Wliaa 

P I C  I 9 E R O W N I S T I E I

J a n a  L a c h o w i c z a
Zapisy — tylko du piątku, 25 listopada 10Ł3 r, — przyjmują się w Kanoeiarjl Szkot 
Handlowych ŁStowanysitenia Kupców Chrześcjan odgodz. & dc S-«J wiocz; (Uała ?ohu- 
lanka 11, Gimnazjum Zygmunta Augusta, najwyź, piętro, wejście od Bouffołowej góry) 1

Sprawa znjecieni* Min, Zdrowia.
WARSZAWA. 20, XI. (PAT.; SC«te 

posiedzenie Se)mu. Odesłane <io komisji 
wniu&kl prokuratorów o wydanie posłów 
Naumaua i Łańcuckiego Ustawę o porno* 
cy państwowej na odbudowę budynków 
zniszczonych wskutek działań wojennych 
odesłano do. komisji robót publicznych. 
Na walonek referenta ks. Olszaństiego 
odroczono do nuatępne^o posiedzenia 
3 oie czytanie noweli o zaopatrzeniu 
inwalidów wojennych i ich rodzin.

Przystąpiono do dalszych obrad nad 
zntasieDiem ministerstwa Zdrowia. Poseł 
Wrona uzasadniał konieczność utrzyma­
nia ministerstwa. Klub jego będzie g ło­
sował przeciwko zniesieniu Ministerstw 
wa Zdrowia Poseł; Banger proponuje 
poprawkę, aby włączyć Ministerst,wo 
Zdrowia do Ministerstwa Pracy. Spra­
wozdawca poseł Koilomlui polemizuje 
z przedmówcami, popierając swoje zda­
nie opiniami Stowarzyszenia Lekarzy 
i Naczelnej Jłady Lekarskiej. Sprawo­
zdawcą zaznacza, że oo się tyczy kre­
dytów na azpit&lnictwb to mewą pliwie 
sp.awa ta będzie pomyślnie załatwiona. 
Sprawozdawca przeciwny jest poprawce 
p. Langera. Poseł Fragicr stawia popra­
wkę dp artykułu 2, aby artykuł ten był 
odesłany do komisji dla ustalam* z*sad 
Tongraniozenia kompetencji. W głoso­
waniu przez drzwi odrsac-uu 179 gło­
sami contra 137 wn os^k Pragiera. Po­
zostałe poprawki upadły. U«t.aw.ę przy­
jęto w 2 lem czytaniu zgodnie z  prze­
dłożeniem rządowem

W.:loryzaC]a podatków.
Pos. Eusineb referował ustawę o wa­

loryzacji p .daików, podkreślając, że ce­
lem uiniejssej ustawy jest tendencją 
w  kierunku uslablizowania dochodów 
w budżecie. Ustawa ta stenowi ęzętć 
programu sanacji skarbu. Ustawa jeut 
przejściowa I poprzedza ustawo mone­
tarną okSz ustawę o banku emisyjnym, 
przez oo łagodzi wstrząśnięcia, które te 
ustawy mogą wywołać ze względu na 
ewentualny brak środków obiegowyon. 
Gó-vną zmianą, wprowadź <oą przez 
komisję w projekoie rządowym, jest r-a-

miana fikcyjnej jednostki podatkowej 
na złoty.

Ariykuł 2-gi mówi, że wartość fran­
ka oblicza się na podstawie cen czyste­
go złota na giełdzie __ londyńskiej oraz 
przeciętnego w tym samym czasie kur­
su funta w postaci banknotowej na 
giełdzie warszawskiej. Ponieważ są dnie, 
kiedy na giełdzie warszawskiej funt w 
tej postaci nie jest notowany — pos. 
Wierz cieki wnosi, aby słowa „w  postaci 
banknotowej" zastąpić słowami „ozeki 
na Londyn". Następnie mówca zawiada­
mia, że komisja dla wszystkich podat­
ków tak pośrednich jak i bezpośrednich 
ustai ła termin 1 s<,yoznia 1324 r.

Następnie mówca polemizuje z pos. 
Moracz&wjkim, który proponuje uzgod­
nienie formy waloryzacji, w istniejącej 
ustawie uposażeniowej dla urzędników, 
i  tą formą, która jest dla podatków. 
Komisja ten projekt odrzuoiła. Pog, Ły- 
pacetoict stwierdza, źe ,, Wyzwolenie" je-t 
soa waloryzaoją. ale chce mieć pewno ć, 
2e pieniądze osiągnięte tą drogą nie pój­
dą na kredyty dis obszarników i prze­
mysłowców. Imieniem Jiinba poseł do­
maga się, ,iby wszelkie kredyty udzie­
lane przez instytucje państwowe uamo-c 
rządowe były valoryzowane na zasadach 
niniejszej ustawy.

Pos. Moraeeewthi oświadcza, że klub 
jego będzie gł isował sa ustawą orsz 
podkreśla, że jeśli obecny minister skar- 
bu chce waloryzacji, to powinien się 
zgodzić także na waloryzację adzieir- 
nyca Kredytów. Mówca p-iplera popraw­
kę posła Łyp tc^wicza or&z rezolucję w  
sprawie Gohczania i waioryzaojl poborów 
pracowników ak samo jak podatków.

P es e i Hau.ner popiera resolaoje po 
srów Moraczewakiego i Łypacewjoza. 
Mówca podkreśla: „uważajiy z& swć' 
obowiązek ciopomódz każdemu Ministrowi 
chącemu naprawić skarb i teraz spełni­
my swói o bo wiąże k.

Poseł Wcjtiuk podkreśla również ko­
nieczność waloryzowania kredytów udzie­
lanych przemysłowcom oraz konieczność 
waloryzowania płac robotniczych 1 urzęd­
niczych.

Dalszy ciąg dyskusji oraz pozostałe 
puńtty porządku dziennego odłożono do 
następnego posłodzenia, które odbędzie 
się w piątek.

SEJtU i HZĄD.
Minister Kucharski w y o u w c i zas&śy 

festlna Isrflts.
W ARSZAW A, 2i.XI. (A. W). We 

wtorek odbyło się III z kolei posiedzenia 
Rady Finansowej, na którem mia. Ku­
charski przedstawił swój plan sanacji 
Skarbu. Min. Knohaiski jest zdania że 
Bank Emisyjny może być powołany do 
życia sa hil a miesięcy. Zaliczka na poda­
tek majątkowy, który skarb Państwa 
m& uzyskać na podstawie ostatnich n -  
kowań z przemysłowcami, zapewniłaby 
pokrycie niedoboru budżetswego w 
prze śoiowyru okresie. Następnie posta­
nowiono zbadać dokładnie podstawy 
bu dżetu. Obr a-l. nie ukończono. Dalsza dy­
skusja zapowiedziana została na piątek.

W  min. Skarbu prowadzone są prace 
nad zorganizowaniem S.raży Skarbowej, 
ktśia Jest obccoie całkowicie zdemora­
lizowana. Straż ma być zorg&nizowant 
na zasadach dyscypliny wojskowej.

Sprawa wydania posła Marka.
WARSZAWA. 20.XI. (PAT) Sejmowa 

kc.mis.ia nietykalm Soi poselskiej dokona­
ła. v yboru ca przowodnlcząsago, posłą 
Popiela (N, P. k ). jednogł^mie. Komis|e 
wy3łuchuia referatu posła Libermana w 
oprawie wydania posłów Marka Bobrow­
skiego i Stańczyfea. Referent postawił 
wniosek nie wydawania ich. Poseł ks. 
Lutosławski podtiwił wniosek: Wysoki 
Sejm raozy uchwalić: Sejm uchyla nie­
tykalność poselską iposłóur Marka, Bo­
browskiego i Stańczyka i zezwala na 
ściganie ich zgodnie z żądaniem pro ku- 
rato ji krakowskiej Poseł Brodaolci (P 
S. L). zgłosił wniosek następujący? Wo 
bco tego, że sprawa, w obecnem stad,Jem 
nie dojrzała do merytorycznego załat­
wienia, celem dania możności załatwle- 
uia klubom tej sprawy—komisja uch wa­
la przerwać obrady. V niosek przyjęto 
13 głosami przeciw l-mu. jPoeei "n. Lu­
tosławski zastrzegł postiiwieulc wniosku 
na dzisiejszam poeiedzemu pien-ruo m 
jako yotum ruuiejszi ści.

Redukcja... Ministerstw.
WARSZAWA, 2 i.X i.fA . W). „Gazeta 

Poranna" uouosi, że w kołach kompe 
teotnyoh istnieje projekt zniesienia Mia. 
Kolei Ząlaznyoh, ■ przyczem zrrząd nad 
kolojami przeszedłby w ręce Genefalnsj 
Dyrekcji K iei, zorganizowanej na zasa­
dach handlowych.

Senacka kom isji skarbowo-budżetowa 
dokonała wyboru podkomisji do spraw 
kolejowycn oraz wysłuchała referatu sê . 
natora Krzyżanowskiego w sprawie 
uchwały sanatk łraneuskiego o pożyczce 
polekiej.

Na wtorkowem posiedzefliu Sejmu 
prciyjęto w I I  ozytaniu ustawy o zale­
sieniu Ministerstw^ Zdrowia. Poprawki 
lewicy zmierzające do przydzielenia agbnt 
tego Ministerstwa. M n. Pracy i Opieki 
hpołoczne odrzucono znacaoą węksau* 
ścią głosów. Nistępnie rozwinęła się 
dyskusja nad apra^ł waloryzacji po­
datków. Przedstawiciele P. P. S. W y­
zwolenia oświadozyli się stanowcza ja  
projektem untswy.

Hal na Z yj?irizka.

KRZYSIENKA.
Krzysieńka gra w ter.isą z kuzynka­

mi: Tndziem, Adziem i Władziem.
Bawi się piłką, której nie umie iesz* 

cze o Jb -3 i każdym z trzech kuzynków 
— zupełnie, jakby byli paiacami na 
sznurku, sprowadzonymi tu dla jej ucie­
chy.

Słońce pali i świeci I odbija się od 
gładslego atfaltu, jakby także miało 
ochotę być pił^ą. I  pot upływa błyszoza,- 
oemi kropelkami ze skroi 1 i nosa Wła­
dzia, który uwija sie, jak może, by od­
bić piłki swojo i Krzysieńki. O on potraii 
się tylko śmiać.

— Tylko tę jedną odbij, Krzysleóhol 
błaga Władzio. — Potem już aobie dam 
radf. —  tylko tę jedną jedyną!

Ale Kraysieńka śmieje fię, jak szalo­
na* gdy piłko tocay kię je j pod nog2.

— Stanowczo jestem do nicicgol 
Wiosa, Władziu, jubym takf partnerkę 
obiła tą samą rakietą.

Władzio obrzuć*, ją z pod brwi spoj­
rzeniem, w którem sfę mieści i to',. 1 co 
innego, a Tadzio obwieszcza z pow&gą

ze swego miejsca po drugiej stronie
siatki:

— Krzysieńka będzie dobrze grała. 
Ma ruchy.

TyJe słów przeczytałem w starym, 
panieńskich moich czasów sięgającym, 
zeszycie. Tak, to był właśnie poozątek 
jykiejś sielskiej - anieiskiej powieści, czy 
noweli, która przed iaty dziesięciu mia­
ła mi zapewnić sławę i wepomuieuie u 
potomności, a dla pewnych, uiezuunyoh 
ml już, przyczyn nigdy nie doczekała się 
napisania.

Zadumałam się gorzko nad marnością 
i znikomośoią rzeczy ludzkich..,.

Niedługo dąsem mi byio marzyć.
Roi legł się poza mną lekki JZiJsst 

jedwabnych spódniczek, tikrzypńięcie 
krzesła, wreszcie dyskretny kasselek.

Odwróciłam zię zdziwiona i — ścier­
płam.

Na konupce, żle oświetlonej przez 
jedynę, lampę, owiniętą nieodzownym 
„batikfem” , siedziała osóbka, której ry ­
sów w półmroku dopatrzeć nie mogłam, 
ale niewątpliwie młoda, fep tyczna i 
rnchiiwa, bo kanapka bezustannie pe- 
skrzypywała.

Bcądtl jak? bez dzwoaka... duehll

Odruchowo przekręciłam wyłącznik— 
światło dotarło do najdalszego xąciua — 
*!e "Jawa nie znikł*.

Przeciwnie, w dalssym ciągu kręciła 
się na kanapce, obrzucając zrytycznem 
spojrzeniem obrazy na goianach I uśmie ­
chała się do mnie znehęeująoo. Była na­
wet w gatur.ku urody bardzo ziemska i 
w  ruchach bardzo ływa, ale jednak ma­
zista być przecie zjawą!

Bkąaby się. wzięta tak naęjle, do­
słownie, jakby spadła z nieba, lub z su­
fitu, jak mogła wejść bez śżelestp kro­
ków, a areszią, jako żywo, nikt „współ­
czesny* dziś jeawabnyoh hale u nie nosi!

Zebrałam więc w gatóć całą odwagę 
i cały (szczupły) zasób wiadomości o 
obyczajach i kodeksie towarzyskim du- 
ehów i przemówiłam:

— Kto jisteś i *o mogłabym dla cie­
bie uczynić?

Alft,zjawa skrzywił:, się z lekka i 
odpowiedziała mi głosem przyjemnym, 
ohoć wysokim, a rodziny tyih. które 
przedwojenni powieściopisarze nazywali 
,srebraystemi“ :

—  Tak odrazu przez ty ł No, ale nieuk 
tam, ja się sprzeczać nie lubięlj

Stropiłem L.:ę,
— Przepraszam, myślałam... Przecie

jeszcze Allan Kcrdec... próbowałam tłM- 
mąozyć, ale Zjawa prsarwata mi niecier­
pliwie;

— Nic tu nie ma do roboty, bo ja 
wcale nie jestem duoheml

Zafrasowanie moje wzrosło,
— P*ni daruje, alo weszła paui tak 

uiaapudzianie...
— Ternz znów „pani*? I  ja wcale tu 

nie potrzebowałam wchodzić — byłam 
od poozątku.

Rozpae’: mię ogarnąb taka, że mim>- 
woli zac/ęlam rjukać koło siebie cięż­
kich przedmiotów.

— OJ początku czego? I  któż pafti 
jest nareszcie?!

— Od chwili wydobycia  ̂zaszyta, 
przedtem zresztą byłam taksa, tylk* 
bardzo głęboko. Ztstanów się chwilę, a 
Już będziesz wiedziała.

Istotnie, co* mi zaczęło mąjaefyś 
J nagle jakby olśniło oczywistością.

— Krzysieńka?! krzyknęłaiK prawta.
— No przecie! wsstthsęJa moja zmo 

ra, poprawiają® się znów na kanapce. — 
Leki, jacyż wy jBsteśeie uiedamyślnif 
Ja bez końca ciek&m na okazję, by się 
a tobą rozmówić, u.-yb it :  na stosowny 
saomsa^ wre^ jcie go łapit — a ty  {  
dżinami nie raożezz mię aidontytikswi
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W I L E K S I A
—  Kabotyństwo żałobne. Dnia 23 b. m. 

( godzinie 9 rano w Bazylice odbędzie 
sii nabożeństwo żałobne ca spokój dusi 
bohaterskich oficerów i żołnierzy 8 go 
pułku ułanów, poległych w Krakowie w 
obronie praworządności Ojczyzny i ho­
noru żołni&rza polskiego na które za­
prasza wszystkich, kemu pamięć poleg­
łych jest droga Komitet.

— Areszty. Z rozkazu władz sądowych 
zostali aresztowani prezes związku kla­
sowego grafików V. Baliński oraz za­
rządzający polskim domem robotniczym 
Ł  Szydłowski,

— U Techników. V  piąjek d. 23 b. m. 
o godz. 71/* w. w Pol. Siow. Techników 
(Wileńska, 33) odbędzie 3ię odczyt pod 
tytułem ,,Nowe prądy w budownictwie 
drzewnem“ , wygłoszony przez inż. prof. 
0, Krasnopolskiego.

— Posiedzenie S kuj. S»d tirnej Wiień- 
skiego Koła Ti-w. Wiedzy Wojskowe.) 
odbędzie się dnia 28-XI r. b. o godz. 19 
tf Szpitalu Okręgowym Au 3 na Anto- 
kaiu {oddział wewnętrzny).

Porządek duia:
1) Pckuzy chorych,
2) Ppłk—lek Bohuszem ios. Poszcze­

gólne momenty w rozpoznawaniu i le- 
Pieniu wrzodu okrągłego żołądka.

8) Dr. Brduian. Tężec popołógowy.
4) Płk nik Swiezyńskl — Symulacja 

shorób ussu.
- -  Posiedzenie KomsJ Sp iowej. Dru- 

*ie z kolei posiedzenie Komisji Spino­
wej ha m. Wiino odbędzie się 28 b. m. 
Rozważane będą podział ua okręgi spi­
sowe i obwody, który został przez pod­
komisję już opracowany, dalej sprawa 
ncmiuacji Komisarzy Wyborczych i 
BDruwy związane z przygotowaniem do 
spisu, który jak wiadomo odbędzie się 
89 grudnia r. b. (A. W).

— Ba! w sali G orges?. onranizow-ny 
przez wojewćazki Komitet Wileński Po­
mocy Pcieklej Młodzieży Akademickiej 
odbędzie się w dniu 28 b. m. Bilety są 
do nabyciu u jap, Gospodyń Honoro­
wych.

Bal ten pierwszy po wojnie w oaii 
hotelu Georgu budzi duże zaiteretowa 
nie i zajowisća się bardzo mile.

— £ U c^ y to il w Wiln e. Te dwa 
wjąazy zelektryzują nasią publiczność, 
która tłumnie podąży na występ tego 
znakomitego bohaterskiego tenora. Ulu­
bieniec publiczności wystąpi na scenie 
Wileńskiej raz ,wden tylko, w S*li Miej­
skiej w niedzieli 25 go listopada w wie­
czerze operowym. Na program złożą się 
arie a „Pajaców-, „ż,ydówk:“ , „Tosci", 
„Caru en-, „Halki", „l.ohengring", „A i- 
■ij „Madame Buterfly“  i wiele innych 
Łleiflotów muzyki. W  ^/eozorze tym 
w-umie również udział dramatyczna 
sopranistka, oraz dyrygent opery War­
szawskiej Jakób Kirszfeld. Bitcty jn i dc 
nrLycia w Księgarni ,,Lcktor‘f ul. Miokio ■ 
wiozą, 4.

— Ogólne zebranie kelnerów. Do. 22
b. m. o godzinie 8 i pół zrana w gmachu 
polskiego domu robotniczego odbędzie 
się ogólne zebranie członków związ. kia- 
suw. kelnerów.

TEATB i tfUZYKA.

-  Teatr k ».*kl (Utula) Jsiś pci m  Z my 
.hannet*- W. ftzekapira s p. K. Adweutcmciew 
w roli głównej.

Próby _ poematu dramatycznego .Kslądi 
Jarek* J. Słowaekiago zbltfają ulq no końca. 
Rolę Judyty grają na pruomlum pp. Frenklówna 
1 Jasińska.

- Teatr Wielki (na Pohiil-ace). Dzid porać 11 y 
.Królowa Kinematografii" z p. Grobuwską w roił 
tytułowej. Jutro po raz 6 ty meiodyjc'. opera 
Umetany „Pprielana narzeczona11 z p. Jeflrueewą 
w roli tytułowej

W dobo15 premjera operetki Falla „Uadamc 
Pompadou?*,

-  Dru|l kcnot.it eynrsniozuy. Jtfastępay kon­
cert eymfonlczny w Veatrza Polskim (sala .Łup­
nia*} odbędzie się w sobotę, dnia i go grudnia.

WYPADKI 0 KBADZIEŻc,

— Poż >r. D j, ki) ba. z niewyjaśnionej JotyonoZks 
przyczyny wybuchł pożar w skladzlzu należącym 
do Bmlljl Pleazezewsklej (Antoliol 82}. W  ezasio po­
żaru spłonęło kilka desek. Przybyła air»ż ogoio- 
wit naiycbmiait ogień stłuiolia.

— Otruele. Im. 21 bm. otrnł^ ulę octową esen­
cją 20 letnia Stefanj? Slmonowlczówna (Klonowa 
28). Lekarz pogotowia despęratkę pdwlózł do 
szpitala ów. Jakób&r Przyczyna samobójstw*--  
sprzeczka z rodzic - mi.

—- Wypcdhi irzę̂ sj ibierei Do. 20 btu. raptem 
zasłabi i po kilku minutach zmarł 34 letni Fran­
ciszek inl Teki aktor (Kazmierzowskl ii)

Dn- 21 bm. nagle zmarła HI,.a Stolpor (Kal- 
wu.yjŁka 49). Wezwany lekarz pjgotowl« skon- 
eta to v. . 1 e:n>rć

—1Pekąsuny przo/ keula. Da 21 bm. na ulicy 
Zawalnoj został pekąsaoy przez koma w rękę 
23 letni Mojszn Dercin. Poszkodowanemu ltkarz 
pugoto«!c udzielił plerezej pomccy.

• — Trnf w wodzk W miasteczko TurglcUci 
wydobyto trupa tipleica Anten ego Dnjnarowicza.

— Znal zbnlc iiranl. Policja 1 ąo kom. gafum- 
mała ca dwóreu ko ejowym W^ysłatra Praga, 
ktdry posiadał broń bez -.ocwoleal, aa to odnod 
rycb władz.

Kradzieże. I Kupłanowl (Wielkie Solecznlkl) 
skradziono oe stajni konia wartodci stu ruil. 
marek

Janowi Bilińskiemu (Szkaplerna 21) w pocią­
gu Skradziono palto wartości 25 ńfll. mk.

Msrjl Juudzllowcj (F^rtoua 20) skradziono 
pBa wartości 50 mil ml’.

Alfonsowi RejsieiGwl (Wiłkomlerska 87) skra­
dziono bielizny 1 ubranis na 300 mii. mk,

I.. Atmanowi (Archangleldka 39} rki-adzione 
bltilzny ąa sumę 150 mil. uik.

3 Gltllńsniej (Kalwaryjska 84) . akradzione 
biżutrję wartości 300 mil. mk.

— hziczy de odehrai.Ja. W  ekdpozytu.-ze urzę­
du ślcdczegu na mustc Wilno, ( Jumlnikańoka 3 
pokój 55; znajdują etę do odebrania następujące 
rzeczy: rower cnabclcny na ulicy Ponarskiej, 
płaszc? gumowy iiostnwlouy w poelągn, scUfroki 
damokle oraz sporo .bielizny.

z  CAZ.CJ p o l s k i ;
—  Zjazd o f ic ró w  r z^rwy. Odoył się 

w Poznanm zjazd oficerów rezerwy 
Ziem ihachoiiuich. Po uczczeniu przez 
powstanie poległych oficerów i żouiie^ssy 
w czasie rozruchów krakowskich przy­
jęto rezolucję wypowiadającą wyrazy 
czci dla poległych i * rannych w Krako­
wie, w onej chwili, kiedy stanęl w obro­
nie pwaw Rzeczypospolite;, oraz wyrazy 
pogardy dla tych,* którzy umaczali we 
krwi bratniej swe ręce. Zebrań, zasy­
łają do rządu prośbę o poczynienie 
śledztwu v  celu ukarai ia wiunych Bząd 
może bezwzglę >me liczyć na współpracę 
oraz ofiary. Żądamy aby rząd na ial nip 
dopuóoił do podobnych zbrodai, aoy 
rozwiązał P. O V. i Strzelca jąko orga­
ny polityczne dla państwa szkodliwe, 
Wysłano następnie depeszę dó p. Prfi- 
zydęu a Rzeczypospolitej, prezesa Rady 
Mimstrów i ministra spraw wojsko-, 
wych gen. Szeptyckiego, zapewniającą, 
iż of. rezerwy stoją i stać nadal b ę ią  
na straży prawa, a tukżo gotowi są sta­
nąć na każde wezwania do walaj z  Ukry­
tą czy jawną przeciwpaństwową s łą.

Jzwidstja“ o rokowaniach 
polsko-sowieckich.

WARSZAWA. 20. X I (PAT). Jzwie- 
stja* ogłaszają komunikat rządowy o 
rokowaiilash polsko-sowieckich w War- 
cs;awis. Komunikat głosi: . Kcuiparjat 
Ludowy do spraw zagranicznych uwa­
żni Zą pożyteczna połączyć rozpatrzenie 
poszczególnych kwestji sporaych so- 
wlecks-polskich, dotyczących niektórych 
paragrafów traktatu Ryskiego, oraz fakt 
utworzenie związku sowieckich republik 
w związku z Y/ytwononę sytuacją mię­
dzynarodową, opracowaniem nowych 
gwarancji pokojowych i termalnych sto­
sunków między Sowietami i Polską. Ko­
munikat stwierdza, że dążenia przedsfc> 
wiolela Narkommdieła do nadania wska­
zanym punktom znpełrde dokładnego 
sformułowania nie znalazło że strony 
przedstawiciela polskiego koniecznego 
podtrzymania.

V  dalszym ciągu Komunikat sowiec­
ki głosi, że rząd poiski zamiast jasnego 
i wyrażaego ofwiadounuia o zabozpic- 
ezeuiu swobody tranzytu towarowego 
niazalsżnie od wewnętrznych politycz­
nych warunków państwa, do którego 
eksport jest kierowany, proponował 
ograniczyć się do uznania tranzytu na 
trwałych podstawach,

O . nowa rządu polskiego umieszcze­
nia w pro to kule jaono sformułowanych 
i bezsporoych wzajemnych zobowiązań, 
dotycząoyoh utrzymania pokoju i tran­
zytu, uniemożliwiło przedstawicielowi 
sowieckiemu położenie podpisu pod pro­
tokołem. Tym sposobom zanadnlcże za­
danie rokować w obecnem stadjum me 
zostało osiągnięte, W dalszym ciągu ko 
raunikab sowiecki stwierdza, że w trak­
cie rokowań zarysowała się możliwość 
porozumienia, co do kwestii stoimalizo- 
wan i a stosunku pomiędzy Polską i S. S, 
fi. k. Rząd polsln wyraził życzenie, aby 
natychmiast po zlikwidowaniu powyż- 
sz-j kwestji formalnej przystąpić do 
rokowań w sprawie traktatu handlowe­
go i konwencji kolejowej, która między 
iunemi rozwiązałaby i  techniczną kwe- 
stję tranzytu p * linji ego dążeń.

Do powyższego komunikatu P. A. T. 
dołącza następujący komentarz: „Wobou 
powyższego komunikatu sowieckiego 
stwierdź ć należy, że strona polska U<^a, 

za błędnie „nowe wzajemńe gwaran­
cje pokojows", ponieważ gwaraheje Istnie­
jącego traktatu pokojowego powluuj w 
ty oi względzie by o wystarczająco. Pol­
ska buoi wyraź tie i szczere na ich 
grunoie. Poisitą uznaje też zasadę nie- 
miestaait; się do wewnętrznych spraw 
państw trzecich, praytem nia ogranicau 
s ę niemie^zania do nich innetni źrodka- 
ini, op.. propagandą Wiceminister S*yda 
ożwindozył to siano weżo przedstawicie­
lowi sowietów p Koppowi, ruwnoeześnie 
jedoakowoż zastrzegając wyrafuie, ze 
nie widzi powoda iio składada dakLira- 
oji obowiązujących w tej materji na rę­
ce rządu sowieckiego. W  sprawie tran­
zytu, jak wogóie w kwestji konwencji 
koiudulkacyjnej i handlowej, rząd polski 
był i jest go-.ów przystąpić do rzeczo­
wych pertraktacji, ale w ramach trak­
tatu na podstawach ekonomicznych I 
handlowych nie z tendencją polltyozną, 
którą usiłowano wnieść do tej sprawy^ 

Niezależnie od tej różnicy, która za­
znaczyła się podczas pertraktacji, naie- 
i j  z zadowoleniem orzyjąć końcowe 
słowa kooianikatu sowieckiego, miano­
wicie: Jh> rząd sowiecki dołoży wszyst­
kich starań do tego, aby kwesije zwią­
zane z zabezpieczeniem interesów ludów

THATIł r-OLSKI Dslś 3  (L,.Ua'aI 
po va. S-my

„HAML£T‘J % Szsktplra
Wystęg, K ADWHNTOWICZA

TB ATI. WIBuKI. DeiC (aa Fohuluib.)
po rai osCatul

^ h . H j t l o w a  

k i n e m a t o ^ r a f f ó ^
opstatlca Gilberta 
Jutro po raz S-ty

„Sprzedana narz3Dzena“
ojpera kom. 8HBTANY 

W  sobotę — Pramjura
Mk^pr.3 Pompadoar.

Początek vr obu tehtiaoŁ o g 7‘/» w

S. S. S. R, były rozstrzygana cirogą pe- 
kojon/ego porozumienia z Poloką- pokiJM 
jowego tego porozumienia Polski i są­
siadów wschodnich pragnie i rząd pol­
ski i polskie ooołaozeństwc, ale drogą 
do tego wiod^oą musi być przode- 
wszystklem całkowita wykonanie trak­
tatu Ryskiego.

TELEGRAMY.
Streszczenie przemówienia posła Zdzts- 

chowski6go.

RAKSZAWA. 2l X f. (A- V ) tffc po­
siedzeniu Związku Ludowo Narodowego 
w sprawie zamierzeń Mla. Kucharsiiregs 
poseł Zdz'echowski ooruśzat soruwę ko­
nieczności przyśoieszeuia powolaula dc 
żyoia Błnku Emisyjnego.

Sprawa pokrycia niedoboru w ok;fi­
sie przejściowym zostania załatwiona a  
pomocą umowy z przemysłowe imi I roi- 
nikprmi. Pierwsi zobowiązali się wpłacić 
do dnio 5 grudnia 25 miliomów franków, 
drudzy około bo milionów frank, z suit 
uzyskanych z eiportu zugr^uicę. S im y 
\n wy tarezą d » k r ó t k i  okres prze i - 
ściowy. Mówca stwierdził a alei, że wa 
loryzasja podatków nie da pożądanych 
wyników o ile nie przyjdzie je j rj po­
mocą reform ii walutowa, wprowadzane 
nową jednootkę monetaraą. Pian min. 
KuchsrsKiego przewiduje przeprowadze­
nia reformy wilutowej i zaioienia Bauku 
Smisy.inego w eiągu 8 miesięcy. Na no- 
siedz^aiu piątl;owam Rade Fiuaneowa 
ma ostatecznie ustalić stosunek twój d# 
tego pkuu.

W aloryzacj \ taryf kolejowych
WARSZAWA, 2o.Xl. (A. V ). V  cela 

zachowania fówuowagi buJ7;etu kolejo­
wego w roku przyszłam, M K. L. opra­
cowuje projekt waloryzacji taryf ko­
lejowych. Nowy ten sposób obliczenia 
kosztów koloiowych obowiązywałyby od 
2 stycznia 1924 r.

Nadr^uja.

TRBWŁR. 20. XI. (PAT). Tutejsi se­
paratyści zostali rozbrojeni i usunięci i  
zajmowanych gmachów.

Związek Przemysłowców Zagłębia 
Ruhry postanowił znieść 8 godzinny dzień 
pracy, przywracając przedwojenny iO-go 
dziany.

PouJał mandatów w Gó iósku.
GDAŃSK. 20, XI. (P^łT.) Podział 

mandatów; nacjonaliści niemieccy — 
83, pos, S icjaliśoi — 30, Centrum — 10, 
Komuniści i i ,  Niemiecku. Partja Gospo- 
durczo postępowa —  8, Narodowi Sacjt-

Godzinami! pozr-al&m przesadę moich 
szesnastu lat. których emuuscją była 
przecież Krzysieńka.

Usitdłam koło niej 1 przyjrzałam się 
je j zblizfca.

— Wieś?, żeś ty ogromnie podobna 
do mnie—do mnie z przed dziesięciu łat, 
stwierdź łam z zadowoleniem.

— Spouziewam się! Wy, literaci, ani 
ress nie moiecis wymyś'ić istoty, któ- 
yaby wus choć jednym rysem nie przy­
pominała. A dopiero takie szesnastoletnie 
poetessy!

Przełknęłam szpilkę gładko — zbyt 
sełę in.eresował szczególny gość, i>yn> 
się z nim miała kłócić.

— I o czem to chciałaś ue mną mó­
wić już od tak d*wna'i

— Ooh, poprosiu cnclaiam ei zwrócić 
■Wagę. że masz wobec mufo .niejakie o- 
iswiązki.

— A  to ciekawe!
— uważam, że to oardzo zrosu- 

miałe. Musisz mię napisać.
— Napisać! Co sof
— Śliczne pytanie! Po to, żenym by- 

*a. Nietylko na, twojej kacapce.,, ia y iam 
w szufladzie, ale wszędzie

— Moje złoćKu, gdybym cię nawet 
■spisata i  znaiasł się ktoś do wydruko­

waniu tej ramotkl, to i tak, w tym naj­
lepszym wypadku, żiulazłabyś się aa 
pani pólkach z książkami, albo na ja- 
Kiu s stole.

Krzysieńka zrobiła „godną" minę pod 
hnpeluslbitjm, który był modny przed 
dziesięciu laty.

— Ten kłopot mnie pozoatuw! Wolno 
3i ojło mnie nie wymysiać, ale akoruj 
to uczyniła, to powinnaś ponosić konse­
kwencje swoich czydów. Dlaczego nic 
chcesz mię napisać?

— Chociażby diatego, że wogóle dzić 
jut nie p*su’ę.

— Nie? A  cóż ty  róbiaz?
— Mam dom, męża, dziecko...
Lekceważący giest łapki w białej zam-

szowsj rękawicsce.
— Ta nie robota, te stan posiadania. 

Oo relit#?
Stropiłam się ponownie. Wymyślona 

ongiś praezemuio iitiną Krzysieńka adesy- 
■ałft mi imponować,

— Załatwiam sprawunki^ konferuję z 
krawcową, mierzę suknie, Bkładam wizy­
ty, organizuję kwesty i koncerty, tańczę...

Krzysieńka kiwnęła głową.§
— Zgadzam się, że to może być caa- 

sem przyjemniejsze od pieania, ale—po­
wtarzam ?&£ jossoae—nic trseba Lt i&

mię wyrayślaćl ?ow »żciec czemu nie 
eheesz mię napisać?

— Niema rady, trzeba zauać cios, 
pomyślałam i jak umiałam najdelikatniej 
wzięłam ją za rękę..

— Kiedy muszę ei się przyznać, ko­
chanie, że ale nie mam o tobie do na­
pisania...

Myślałam, że się zaguiewo. alo nie.
— To trochę rozeądmejszy powód, 

przyznała. J «ź to wogóie żadne 3 nas, 
wymyślonych przez ciebie, nie grzeszyło 
wielką żywotnością — ja byłam najraal- 
nleji£>. Tamci nawet nie bardzo mogą 
przyjść do ciebie, takie to słabe.' Chociaż­
by ci moi kuzynkowie o rymowanych 
imionach! Dlatego też ohcę, żebyś nas 
jakoś wyuońwsyła, dodała trochę krwi...

—  Ładna krew •— z atramentu!
— Lepszy «KŁsem|atrament oa wodył 

odcięła 5:ę zaparzona. Zresztą, wszystsc 
jedno, jaka krew, byle trsw j Naplsai na* 
legała już nerwowo, z niespokojnie bie­
gające mi oczyma.

— Ni© potrafię! To jufi tak dawno— 
■ie nie wiem, jakie miało byś wasM 
życie! broniłam ilę,

— Och, ooi przecie wymyślisa. J> 
pomogę. Chyba napewno miuam się k r  
©hać—to Ukle prosto i  Łatwo do wymyó-

lenia. Tyla ich wszak jusi tam— w szuf­
ladach, po zeszylach —  moi kuzynkowie, 
i tamoi z; „4Tiel^ej Książki", Juraś, ZlU' 
tek, Lc), Miaezuuiek.,. Daj mi którego £ 
rfion, albo dsj ich w&zystkioh — mntn 
to nie obchodzi. Byle kogo, byle cci

—  Masz ich przecie i tak. Są z tobą.
Zerwda się z kanapki, zaćrzepała rę­

kami—zupełnie, jak naiwne ze starych 
komedji.

— To na nic! Ooi są na nico Przez pół 
tylko wymyśleni — jeszcze mniej, nifc 
jol Musisz ich wymyślić do kóńoa, mu-1 
zlsz ich rozbudzić i dać nam życie—ras 
na zuwszei

Wzięłam ją  za rękę i znów posadzi- 
iuiu cbok eiebia. Przy runęłam twars 
bliziutko do jej Vjrar*y. aby widzieć do­
kładnie gtąb je j cezu — aooioh, oczu z  
przed dsiasię&iu lat.

— A  jr.żmi to was tyike pozabija? 
spytałam..c
M  Kapadła ©i8zs.|

|w. • ijistopad i»*4  r,}
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uiści — 7, Niemiecko - Gdańska Partja 
Lud. — 6, Polacy — 5, Walne Zjedna* 
uenie Urzędników, Pracowników i Ro- 
komików— 8, Rybacy— i, Lokatorzy —  1.

Wpływy Anglii na Przybałtyicę
WARSZAWA. 20, X I, (PAT.) Oata- 

tniemi czasy rsąd angielski udzielił Ło­
twie kredytu rządowego ur wyarokośct 
ło  tys. fantów. W związku z pobytem 
parlamentarnej deiegacji angielskiej w 
Kownie zdaje się potwierdzać akcja 
rządu angielskiego, zmierzająca do wyr­
wania krajów bałtyckich z pod ekono­
micznej supremacji Niemiec.

Orędzie Króla Jerzego.
LONDYN. 20, X I. (PAT.) Król Jerzy V 

TT odpowiedzi na złożony przez człon­
ków konferencji imperjum ,ądres wysto­
sował orędzie, w którem i&iędzy innemi 
podkreSla, »a reznitatam konferencji 
jest wzajemne poznanie się, czego wy­
nikiem będzie szczera chęć do współ­
pracy poszczególnych dominjów. Na 
takich podstawach zbudowane imperjuro 
angielskie ostoi się wszelkim powikła­
niom zewnętrznym.

Program wyborczy Lobonr —  party.
LONDYN. 21, XI. (A. W.) Partjr 

Robotnicza ogłosiła man.feat, wyłnsscza- 
jącr program wyborczy. Manifest oświad­

cza, Se cła ochronne nie są odpowie­
dnim środkiem do zwalczania bezrobo­
cia. W  polityce międzynarodowej mani­
fest Sąća udoskonalania współpracy mię­
dzynarodowej przy pomocy rozszerzenia 
kompetencji i wzmocnienia autorytetu 
Ligi Narodów. Wreszcie stronnictwo 
domaga się jednorazowej daniny mają­
tkowej od kapitałów wzwyż 5 tys. fan­
tów na amortyzację długów wojennych.

Kandoniew o Nlomczeoh i Peiace.
MOSKWA. 21, XI. (A. W .) J& b. m. 

odbyło się plenarne posiedzenie sowietu 
moskiewskiego. Z referatem o -ytuacji 
międzynarodowej wystąpił Kf.misniew, 
oświadczając, że największe niebezpie- 
ejseństwjp dla pokoju europejskiego przed­
s ta w ią  monarchiści niemieccy, którzy 
podnoszą obecnie głowę. Sowiety me 
zapomną nigdy railitarystom niemiec­
kim pokoju brzeskiego i nie będą mo­
gły spokojnie patrzeć na restaurację 
monarchji w Niemczech. Przechodząc do 
stosunków polsko-sowieckich Kamienicw 
złożył sprawozdanie z rokować prowa­
dzonych w Warszawie pomiędzy rzą­
dem polskim a Koppem i  oświadczył, 
żs w zasadniczych punktach osiągnięto 
porozumienie, którego Jednak rząd pol­
ski nie zgidEił się utrwalić w piśmien­
nym protokuie.

Poresumlento Włoiko-Juflusłowlańikle.

PARYŻ* 20.XI. (A . W). Prasa pary­
ska donusi z Belgradu, Iż według donie­
sień dziennika „Wreroe* osiągnięte zo- 
stnło porozumienie między Wiechami a 
Jugosławją w sprawie Bjoki, W  kołach 
politycznych jugosławiańskich krążą po­
głoski i i  porozumienie osiągnięto na 
następującej podstawie: aneks ja Rjeki 
przez Włoony 1 UtworzeLie wolnej sfery 
jugosłowiańskiej w zatoce Rjoki.

Proces Wieczorkiewicze.

WARSZAWA, 21. X I. (A. W). V  dru­
gim dnia rozpraw w procesie o zama­
chy dynamitowe sąd przystąpi; do ba­
dania dowodów rzeczowych, znalezionych 
w cr-azie rewizji. Do sali sądowej przy­
niesiono kilka bomb, maszynę piekielną, 
1 szereg m&terjałów wybuchowych, jak 
dynamit, żelatyna wybuchowa i in. 
~takarzeai oświadczyli Sg widzą te ma- 
terjały po raz pierwszy.

Następnie przesłuchano świadka Sta- 
nisa, komisarza policji w Częstochowie, 
którego niejaki Cechnowski zawiadomił 
o planowanych zamachach, przynosząc 
mu jako dowód kilka bomb gotowych

do użytku. Cechnowski oświadczył Sta- 
aisowi że otrzymywał pieniądze od jed­
nego z paćstw oncienuych.

W  toku zeznać ora su je s lę ie  o»L.,r- 
icny por. Wieczorkiewicz pozostawał w  
kontakcie z Cecknowskim, dając mu 
bomby w celu sprowadzenia wybuchu 
na moście kolejowym w okolicy Tarno- 
ws. Daisuy ciąg rozpraw ogłoszone z a 
tajny, ze względu na zeznania świadków 
dotycząc* współudziału jednego z państw 
sąsiednich w akcji wybuchowej.
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Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 

w Wilnie w  dniu 25 października 1923 r. pod Nr. 
w c iśn ię to :

R. H. A. 1— 559. Firma: „Benska 00161'. Siedziba w 
Iflin ie, ul. Zawalna Nr. 40, Przedmiot — sklep winno- 
kolonjalny. Przedsiębiorstwo istnieje od 1897 r. Właścicielka 
przedsiębiorstwa Benska Gut»l zamieszkuje w Wilnie, ul. 
Zawalna Nr. 4'J m. 15.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Hindlowngc Dział A, Sątlu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 26 października 19*23 r. pod Nr. 681 
wciągnięto:

S. H. A  Jl— 581. Pirmc: ,Oy ryński Gerc*. Siedzi ca w 
Wilnie, ul. Wielka Nr. 62. Przedmiot — sklep biżuterji. 
Przedsiębiorstwo istnieje od 1922 r. Właściciel przedsiębior- 
stwa Cyxy:\8bi Gero, zamieszkuje w Wnnie, ul. Subocz 6-ja m. 7.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu *22 października 1928 r. pod Nr. 557 
wciągnięto:

R. H. A. 1— 557. Firma: „Grzegorz Kurec". Siedziba 
Waka-Mmowana, gm. Landwarowakiej pow. Trockiego. Przed­
m iot— fabryka wyrobu tektury żółtej i młyn wodny. Fmn& 
egzystuje od 1904 r. Właściciel Grzegorz Kureo, zam. 
w Y/ace-Murowanej pow. Trockiego.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział J3, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 8 pasdzi.-rnika 1923 roi:u, pod Nr. 128 wciąg­
nięto:

H. B. 1-28, Firma „Spółka Handlowo-Prseoiysłowa 
„Ostfarina" w Wilnie. Spółka z ograniczoną odpowiedzialno^- 
elą", Siedziba w Wilnie przy ul. 8-go Maja nod Ni*. 18. 
Przedmiot—Hm 'owy zatop i zbyt mąk?, zboża i innych arf 
tykułów piewszej potrzeby oraz surowców jakoteż 'prowa­
dzenie Związanych z tern przedsiębiorstwem i mąjącem na 
eelu dostarczanie spożywcom artykułów po cenach normal­
nych. Spółka jrozpoepyna swe czynności od chwili zarejsatre- 
wanli. Spólnicy: i )  Edward Zafppki— Warszawa Chłodna 24, 
ż) Aiok-under Parafjanowicz, 8) Lubow Rodziowiczowa i Jó« 
zol Krzyszyński zam, w Wilnie: ż j Dominikańska 1. 3) Ad. 
Mickiewiaza A f i i) Dominikańska 1. Wysokość kapitału za­
kładowego wynosi 5.000.000 rok. podzielonych na 60 działów 
po ioo.000 mk. każdy. Parafjanowica, Rodziewiczowa i Krzy- 
■izyński posiadają po 10 udziałów, Zalęabi 20 udziałów. Za­
rząd stanowią: Edward Zaleski i Józef KrzyszyasiL Wszel­
kie umowy, zobowiązania, weksle, pełnomocnictwa, przekazy, 
caeki podptayw&ns będą przez obu Zarządców; wszelkie ko- 
respodeccje i pokwitowania podpisuje jeden z Zarządców. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta w dniu 11 
października 1 28 r. ca czas nieograniczony, na mocy aktu 
uznanego przed Władysławem Kowalskim, Notarjuszeic 
przy "Wydziałach Hipotecznych Sądu Okręgowego w War­
szawie.

"Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handiowuso Dział A , Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 25 października 1928 roku pod Ni*. 563 wcią- 
gcięto:

R. H. A. 1-563. F irna „D, Gieca-s i S Aller*—spćik „ . 
S edpiba w Wilnie, ui. Szawelaka Nr. e. Prcedmfot— -sk.'"  
hławatny. Przedsiębiorstwo rozpoczęło swe czynności w dn^u 
16 go lipca 1928 r. Spólnicy Daniel Giecois i Solomon Alier 
zamieszkują w Wilnie 1-y ul. 'II Raduńcka Nr. 18 i dragi 
ul. Piłsudskiego Nr, 2, Spółka firmowa zawarta w dniu 5-go 
października 1933 r. na jermin dwuletni licząc od 16 lipca 
1528 r. Zarząd stanowią obaj spólnicy. "Wszelkie umowy, 
weksle i zobowiązania w imieniu spółki winny być podpi­
sane przez obu spólników łącznie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 22 peudzieraika 1923 r. pod Nr. 555 wcią­
gnięto;

K. H. A. 1-565. „Biuro Techniczno Budowlane tażynior 
Teehl Szopa i Kazimierz Zimerman spólk?B. Siedziba \f 
Wilnie przy ul, Żeligowskiego 1. Przedmiot— prowadzenie 
przedsiębiorstw budowlanych. Spółka funkcjonuje od 3 listo­
pada 1921 r. Spólnicy: Teofil Szopa i Kazimierz Zimerman 
zam. w Wilnie: 1) Dobra 7, 2) Żeligowskiego 1. S/ółkń fir­
mowa zawarta na termin nieograntesony. Wszelkie zobowią­
zać, ia w imieniu spółki jako to u m ory, akta not.irjalue i 
hipoteczne, weksle, czeki, pełnomocnictwa f i one akta urzę­
dowe winny być podpisywane pod stemplem firmowym 
przez obydwóch spólników, lub przez jednego z nich aa 
mocy pełnomocnictwa drugiego, lub wreszcie przez oaobę 
przoz nieb uprawnioną ca zasadzie pełnomocnictwa, zaświad- 
ezonego notąrjalnle.

Wydział Rejentrn Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądn Okręgowego w 
Wilnie w dniu 25 października 1923 r. pod Nr. 72 wcią­
gnięto; dodatkowy wpis firmy: „Papier* Spółka Akcyjna*'.

Na mocy zezwolenia Ministerstwa Handiu 1 Przemysłu, 
oraz Skarbu z dn. 5 sierpnia r. b. (Monitor Polski Nr. 1S8) 
został podwyższony kapitał nakładowy o fi] 000.000 mk. 
przez wypuszczenie 12U00 akcji Ill-e j emisji ,po 5000 mfc. 
każda i stanowi obecnie i20.0d6.00C mk,

Wydział Rejestru Handlowego ' 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dzia? A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 25 październik? 1923 r. pod Nr. 129 wcią­
gnięto:

R. H. B. 1-129. Firma: „Towarzystwo Akcyjne Kluczew 
akiej fabryki paoieru b siedzibą w Warszawie filja w Nowo- 
Werkach. Siedziba Nowe-Werki gm. Ezessnj&sklej pow. W i­
leńskiego. Przedmiot—przeróbka i eksploatacja masy drzew­
nej. Data rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa w 19-21 r. 
Wysokość kapitału zakładowego wynosi 16.800.000 m>, po­
dzielonych na 16.80C akcji całkowicie wpłacony. Zarządcami 
fabryki w Nowo-Werkach posiadającem? uprawnienia pro­
kurentów są: Jakób Kalmanowloz i Jakób Szwarc zam. w 
Wilnie pr/y Ui. Sadowej pod Nr. 23. Spółka Akcyjna, statut 
je j zatwierdzony został przez Ukaz cesarski dn. 22 wrześ­
nia 1911 r. Zmiany i uzupełnienia nastąpiły na mocy posta­
nowień Min. Frzenyelu i Handlu * dn. 1S Ili 19.ł.4 r. oraz 

..na mocy postanowień Min. Przenc. i Handle, oraz Skarbu 
opublikowanych w Nr. 291 i 127 Monitora Polskiego a dn. 
23 grudnia 1920 r. I 3 czerwca m l  r.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 26 października 1923 r. pod Nr. 573 wcią­
gnięto:

R. H. A. 1— 673. Firma: „Cyryński Godeł". Siedziba w 
Wilnie ul. Makowa Nr. 16. Przedmiot—dostawa drzewa i 
podkładów dla Wileńskiej .Dyrekcji P. K. P. Przedsiębior­
stwo Istnieje od 1922 r. Właściciel przedsiębiorstwa Cycyń- 
ski Godeł zamieszkuje w Wilnie, ul. Makowa K.t. 16.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.
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bpróiin|ole n e ion n o  mg|/a alcaeoi nie uotęj.^cą Kanau^ ,- 
nas/ę liiąaę sklej, spor3ąd»(>ną na uaoakoiia-

lonyufinasByuach najnowszego systomu," tylko co ustawlo- 
n»ohfi Zr. produk- ijn h o  Dnr70fl9ioillV w 1, 3 i 4 pudn- 

tję iręCTyni/. Ojll Ć.CUdjCilljf ^yck werkach

sprzedaj emy otręby pszenne. iierbatę
różnych gatunków winriieł j  I nwijunii Chętnych odtflór- 
któru spk owsdzaił'.v ltHiUwl L  LUIIUJ |IU eow zapraszamy 

’ W. Stefańska U9.
A. G. de Sher.

■ Przodotawicih

WĘGIEŁ. Gdmasiąslci.o^n,
POLBCA.

pwhapti« Centrala dla Ilanólu i Prwemyafn .CEHAPB w KniowlcŁC].
oddział w Wilnie prz? A. S. . P A C I F I C *  

ul. Mickiewicza 12

Sprzedaż: hurtowa i tiet&liczna.

H e e e e e e m H H
Ą~
X  Ofiarności czyt-lnijców naczyi-h polecamy 
j  Ib letnią d^fewezyik^ roTairajant-

Ze względów oszczędnościowych skred' 
X l ° n* a etatu dtypedjantak internatu p. Ma- 
W  ii'łjewłoaoweJ
AuGUary dla .1. Q * prosimy ekładaf do Ad- 
, . minlstwad .Słowz*

3(KH) futer owczych
brz wierzchu, ca l i i - 130 ctm. długości 5 koł­
nierzami, cit. 4 Wg. przeciętnej wagi, leżące 
aa składzie odda

Bernhard L&wenthrl
____________________ '■ Qdańs<. (Danzlg) I angfuh

K U P I Ę  Z A R A Z

maszyny do fabr. żarówek
oraz aparaty, tokarnię 1 m. piolągową imały 

kociół do centralnego ogrzewania,
WARSZAWA, Praga Środkowa 3. Nlcolau.

Spolnika
FACHOWCA BRANŻY KOLONJALNO WoO- 

OZANSUC i  KAPITALSM i PltACA 
posiłkuje dobrze preoperująea firma u 
Wilnie. Oferty do Aiirn. .Słowa* snb ,Kr- 

pUał i praca*

sę  wam
przeczytać tę stronę 

U W A Ż N I E
Wielu z naszych czytelników 
oszczędziło dużo pieniędzy przez 
czytanie ogłoszeń na tej stroni­
cy, znaleźli bowiem w ogłosze­
niach to czego szukali i naby­
li takowe bardzo tanio —  Jeżeli 
macie jakikolwiekbądź przed­
miot jaki zamierzacie sprzedać, 
ogłoście w SLOWSE, a koszt og ■ 
;. łoszenia jest bardzo mały

K O R Z Y Ś Ć

A k u s z e r k a  J3»".yy 
udzlult porad,Pr5fyfimajo, 
od P raac do % wiocz. 

Mckiawiosł *3—S.

S ł u p c a  S S to .o
kol 12 m. 1,

£)rzybłąk'i.ł Pię p i e s  
*  Mostowa Nr. 21. m. 1 

:'P- Lesaczyuski.

Snidzlonu ksląź. wojsk- 
wyd. praea P. K. U. 

Ostrów, Uolusława Ko.-o- 
zaras Auto- laka zrai. ul. Wlwulskio- 

go. Unieważala się.

Wydawco v zastępstwie współwłaścicieli —  Skniif&w Mackiewicz. Drukarnia J. Bajcwskicgo, 5&wic« S.


